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A dm in istrac ja  o tw a rta  od godziny 10 -s j 
do 3 -e j popoł. I od 5 -e j do 7-ej w lecz. II R edaktor lub jego zastępca p rzy jm u je  

od godziny 12-ej do 2-e j popołudniu
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ena P-en meraty:
W Lub'm ie z or n mżeniem 
o do m ó *: rot z n i; 5 rb. 
O kop , p i łro .  zn e 2 rb. 
.0 k o ; - • w tr ta .n i • i  rb 
10 kop., m iesięczne 45 
top ., tygodniowo 15 kop.

Z P R Z E S VL K Ą  POCZT. 
Rocznie 6 • b „  półrocznie 
3 rb. к wat te in ie  1 rb. 50 
kop., miesięcznie kop. SC 
Zagranicę 8 rb. rocznie

Zielens a<r. z im ie iso ew . ?0 k.

Certa Ogłoszeń:
Na 1 stronie w iersz )e- 
dnoszpaltowy je tite  n lub 
jego miejsce 25 kop., na 
3-ej stronie 15 kop., na 

4-ej stronie 10 kop, 
Margines środkowy jed ­
norazowo— 4 rb., następ­

ne razy 3 rb. 
Nekrologi za w iersz 25 к . 
Rękopisy nie zwracają się 

Skrzynka pocztowa N» 62

Xs 2

P
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Niezbędny K R EM  i ELIKSIR d o  Z Ę B Ó W
Utrzymuje ze.by biało, czysto i zdrowo.

t  v. - k a p .  - -t$

Rosyjskie towarzystwo transportów i Ubezpieczeń,
— p o a i a  d . a j ą c e  2 2 0  S . l j i  w  lE S os j i ,  —

otworzyło A G E N T U R Ę  W  L U B L l N I E .  Biuro ml iści się czaro v i  n  K r i< . - ° r z e d  n w i i nn 
Rotrublna №  324 a, tel, 311, a ssład na Czechowsulei ulicy w do nu p. В м о пегд а . A j e u u n  fun­
kcjonuje codziennie od g tdz. 9-е) rano do 7 wieczorem l załatwia oprócz essoid /c ji towarów, meoli l 
sprzętów domowych do Cesarstwa I zagranicę, ubezpieczenia towarów w drodze l s t ł t d i  :h T iw i< z y -  
stwa l wogóle wszelkich czynności, związanych z oplesą nad towarem, również w sze lk i ig i  rodzaju 
■bezpleczenla od ognia.

Agentem jest mianowany р. T. K ap n lk , a obowiązki eksoed/tora na ata:jl będzie pet- 
aić p. A. G rln fe ld .

Z arząd za jący  W a rs za w s k im  O kręg iem  R o syj­
skiego T o w arzy s tw a  Transportó w i U b e ip  ec teń.

JA B ŁO Ń S K I .
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Ubezpieczenia robotników.
  Dokończenie.

Pośrednictwo pracy w Niemczech skupia 
się i centralizuje przy gminach lub towa­
rzystwach, związkach zawodowych, subwen­
cjonowanych przez gminę bardzo często 
wykracza poza ramy swego okręgu działa­
nia, ogłaszając o wakujących posadach w 
całym kraju. Poszczególne biura okręgo­
we komunikują sobie wieści o nieobsadzo- 
nych, wolnych miejscach, za ich też pośre­
dnictwem robotnik wysyłany dla objęcia 
posady korzysta ze zniżki kolejowej w sto­
sunku 50 proc. Dla żywszej wymiany u 
sług związek niemieckich biur pośrednictwa 
pracy wydaje specjalne pismo pod tytułem 
„Rynek Pracy*. Pośrednictwo pracy u nas 
istnieje w niektórych instytucjach zawodo­
wych, specjalnie tylko dla swoich członków. 
Charakterystyczną cechą ich— sobkostwo, 
ciasnota i dość wysoka płaca za dostar­
czoną posadę (wiele zawodowych instytu­
cji nie pobiera płacy za pośrednictwo, są 
tam jednak nader wysokie składki człon­
kowskie). O jakimkolwiek wpływie, normo­
waniu warunków pracy, płacy, stosunków 
pracobiorcy do pracownika przez biura po­
średnictwa pracy u nas mowy nawet niema.

Ubezpieczenie na wypadek braku pracy. W y ­
bitnym projektem w powyższej к westji jest 
projekt oszczędności przymusowej profes. 
Schanza z Würzburga. Każdemu z robot­
ników zatrzymuje się z zapłaty 20 fenigów 
tygodniowo, 10 zaś fenigów dopłaca praco- 
bierca. Z  utworzonego tą drogą funduszu 
wypłaca się robotnikowi w razie bezrobocia 
zapomoga w kwocie 5 — 8 marek tygodniowo.

Na wypadek strajku fundusz powstały 
ze składek pracobiorcy jest nienaruszalny,

a nawet całkowita kwota oszczędności nie 
może być wydana robotnikowi o ile zosta­
nie ogłoszony strajk bez przedłożenia spor­
nej kwestji sądowi rozjemczemu lub po­
lubownemu.

istniejące, działające już instytucje ubez­
pieczenia cd braku pracy są tylko w Niem­
czech i opierają się one na projektach d-ra 
Freund’a. „Ubezpieczenie pozbawionych 
pracy przyłącza się do równorzędnie, z rów­
nym udziałem pracodawców i robotników, 
centralistycznie zorganizowanych urzędów 
pośrednictwa pracy“ , Hsrknera i Busch- 
manna „Ubezpieczenie pozbawionych pracy 
przyłącza się do związków zawodowych.* 

Tak zwany bawarski I badenski system 
ubezpieczenia od przymusowego bezrobocia 
ściśle określa takowe (Unfreiwilige A rbeit- 
slos gheit) jako stan, gdy mogący i chcący 
pracować utracił i nie może znaleść no ve- 
go zajęcia i przewiduje organizację:— ogól­
nej kasy ubezpieczeniowej od braku pracy, 
ceiem której ubezpieczenie n ezorganizowa 
nych, poza związkowych robotników lub 
tych związkowców, organizacja których n e 
wydaje żadnej zapomogi w wypadku braku 
pracy: kasy dodatkowej, która wyd je do 
datkowe zapomogi członkom ogólnej kasy 
ubezoiecze iłowej i człon<ori z wiązków wyda 
jących zapomogi podczas bezrobocia. Wszy­
scy ubezpieczeni tutaj mają bezwzględne 
pierwszeństwo w otrzymaniu zajęcia w cen­
trali pośrednictwa pracy. Cz'onkami kasy 
są robotnicy stale zajęci w wie<u lat 18 — 
60. Z kobiet przyjmowane są tylko panny 
i wdowy. Opłata za powyższe ubezpiecze­
nie jest zmienna, zależna od rodzaju zajęć 
stosownie do zmiennego ryzyka bezrobocia 
w poszc ególnych gałęziach pr emyslu i od 
warunków rodzmnych ubezpieczającego się. 
Zapomogi na wypadek przymusowego bez­

robocia wypłacają się po 8 tygodniach t rw a ­
nia ubezpieczenia, zapomogi dodatkowe u- 
dzlelane są po rpku członkostwa. M axi­
mum zapomogi— w stosunku 60 dni na rok. 
Podobny system ubezpieczenia wprowadziły 
tak zwane „Arbeitnehmerschutz“ w N iem ­
czech, „Societa de Providenzia“ i „Societa 
Um anitare“ we Włoszech.

Doskonalszym, bo już ogólno-państwo­
wym systemem ubezpieczenia od braku 
pracy jest obecnie wprowadzany w Anglji 
projekt irlandzkich ekonomistów. Naczel­
ne mi zasadami oowyższego systemu: obo­
wiązkowość ubezpieczenia, opłata premj: 
przez robotnika, pracobiorcę i państwo, 
wreszcie zróżniczkowanie, poddział ubez­
pieczonych stosownie do rodzaju ich zajęć 
i mniejszej lub większej możliwości utrat) 
pracy. Obowiązkowość ubezpieczenia ma 
wpłynąć na to, źe asekurują się n ie tykc  
ci, którzy zbyt często znajdują się na bru­
ku z powodu utraty pracy i eolpso nieo- 
płacają składek ale i robotnicy stale w nor­
malnych warunkach zajęci przez co szko 
dy wypłacane niepracującym pokryją się 
ze składek płaconych przez zajętych pra­
cowników. Płacenie pensji przez praco 
biorcę, robotnika i państwo ma jakoby zbli­
żyć ich Interesy, wytworzyć dotychczas u 
topijny kontakt, spójnię między nimi. Po 
dział ubezpieczonych stosownie do m n ie j­
szego lub większego prawdopodobieństwa 
bezrobocia danej gałęzi przemysłu, pozwoli 
normować stawki za powyższą asekurację 
Powyższy system angielski ma na począ­
tek obejmować tylko */, ogółu robotników 
(budowlanych, fabryki maszyn, powozów 
wagonów) i w raz e dodatnich rezultató v 
ma być rozciągnięty na wszystkich pracu­
jących. Składka za powyższe ubezpiecze­
nie wynosi po 2 i pół pensa (około 10 k } 
tygodniowo, płaconych przez robotnika, pra­
codawcę i państwo. Zapomoga wynosi U 
szylingów (3 rb. 78 kop.) tygodniowo ph. 
eona najwyżej przez 15 tygodni w roku. 
wypłacan-i jest ty lko po 8 miesiącach n<. 
leżenia do Towarzystwa. Ubezpieczeń; ■; 
to jest ściśle związane z Giełdą P racy1 
Ofiarowanego zajęcia bez dostatecznyc o 
przyczyn odrzucić nie można, p rzec iw n i: 
traci się prawo na zapomogę.

Jedyną instytucją na naszym gruncie, da ­
jącą zapomogi na wypadek ut aty posad - 
bez własnej woli i winy, jest Związek B i 
chalterów w Warszawie.

J. S. Sloiński.

Z zestawień statystycznych
ciężarów podatkowych Królestwa Polskier л

Przy porów id; 1 1 wydaj ości ziemi w Królest- 
Pohkl n z uredz-oncśctą w Niemczech t guberni; 
nadoaltyckl h okazuje в ę, ze urodzajn ść K ie  
stwa Polskiego .stoi znacznie nlzej.



W ed łu g  d an ych , za czerp n ię ty ch  z e  zb ioru , »pra­
s o w a n e g o  przez m ln isterjum  roln ictw a, w  c iągu  
s ie d m io le c ia , od 1 8 9 3  do 1 8 9 9  roku, p rzec ię tn y  
•rod za j w  N iem czech  I w K ró lestw ie  P o l s k i m  p rzed­
sta w ia ł s ię ,  jak następ u je:

O K R Ę G I

ży to
p s z e -  j ę c z -

ow te sn i c a  m le n  
ki l ogr .  z mor g i  polskiej  

P r u s y  7 3 4  9 8 8  9 1 5  7 8 0
Król .  Po l s k i e :  

u w ła śc i c i e l i
z i e m s k i c h  5 7 2  6 8 9  5 7 2  5 0 6

u w łoś c i an  5 0 6  5 8 8  5 0 6  457

R ó ż n i c a  u r o ­
d z a j u  w  k i ­

l o g r a m a c h :

u właśc i cie l i  
z i e m s k i c h  

u  w łoś c i an
162
2 2 8

2 9 4
3 9 5

3 4 3
409

2 7 5
3 2 3

K ró l e s tw o  P o l s k i e  
O k r ę g  ś r ed n i  c z a rn o -  

z l e m ie  
P ó ł n o c n y  c z a r n o z l e m l u  
P o ł u d n i o w o - z a c h o d n i  
P r z e m y s ł o w y  
P o lu  dn iow o- s t ęp o  wy 
P ó ł n o c n o  za c h o d n i  
N a db a ł t y c k i  
W s c h o d n i  
Z a c h o d n i  
N a d w o ł ż a ń s k i  
P ó łn o c n y

P o d a t k i  n a  1 m ó r g  wogó le .  
P o d a tk i :  

sk a r -  z i e m sk i e  
b o w e  l g m i n n e  

к o p I e  j

R a z e m

36 150
к
51

6 .4
7 .4
1.5  
2
1
3 . 5  
2
2 .5  
0 ,5  
0 , 0 3

11,8
11

5 . 6  
7.1
6 ,5
6 .7
3.7  
5
3 . 8  
5 ,3

1,4

17 ,8
17 ,4
13
8,6
8,5
7 .7
7 .2  
7
6 . 3
5 .8  
1 ,32

„e r a  p ro  n o b l s * — „Kr ó lo wo  Z a k o n u  B rac i  Mnie j ,  
. s z y c h  módl  s ie z a  n a m i !* — a  m i a no w ic i e :  w  pry-  
„ w a t n y m  n a b o ż e ń s t w i e ,  j ako  t e ż  w k ap l i c ac h  i o r a -  
„ t o r j a c h  t e g o ż  Z a k o n u * .

Na  t ym pozw o le n iu  d o d a w e n l a  ki lku słów- do 
i t a k  z a p e w n e  d o s t a t e c z n i e  d ług i e j  l l tanj l  po l ega  
c a ł e  p a p i e s k i e  do b ro dz i e j s t wo .  C z y ż  n i e  b e z g r a ­
n i c z n i e  ł a s k a w y  j e s t  t en  . O j c i e c  Ś w ię ty *  co  aż  
t a k  w ie lk i e  d o b ro d z i e j s t w a  dz i e c i om sw o im  w y ś ­
w i a d c z a ?  —  S z k c d a  t ylko,  ż e  „ R o d z in a  S e r a f i c k a "  
n i e  z a ł ą c z a  p r z y t y m  r a c h u n k u  I n i e  I n formu je  czy 
t e l n ik ów .  Ho za  t ę  s zc z eg ó l n ą  ł a s k ę  „Ojcu*  za p ł a  
cono ,  b c ć  w l a d c m o ,  ż e  W a t y k a n  ż a d n y c h  ł a s k  d a r ­
m o  n ie  da j e .  ____________
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Młodzież pijana. o

A za t y n t  u r o d z a j n o ś ć  z i e mi ,  n a l e ż ą c e j  do w ła ś -  
e ic le l l  z i e m s k i c h  1 w łoś c i an  w Kró l e s tw ie  Po l s k im  
w  s t o s u n k u  p r o c e n t o w y m  do u ro dz a j n oś c i  z i emi  w 
P r u s a c h  j e s t  n i ż s zą :  co do ży t a  —  u właśc i c i e l i
z i e m s k i c h  o 2 8 , 8  p roc . ,  u  w ł c ś d a n  o 37  proc. ;  co 
do  p s z e n i c y  o 2 7  p roc . ,  I 37  proc. ;  co do ję cz  
m i e n i a  o 36  p roc .  1 45  proc . ;  co  do  ow sa  o 47 ,9  
p roc .  i 5 2  proc .

R ó ż n i c a  w k o s z t a c h  p rodukc j i  1 pu da  ( 1 6 1/* kg . )  
p s z e n i c y  w K ró l e s tw ie  Po l s k im  w p r z e c i w s t a w ie n i u  
do  W s c h o d u  I P c ł u d n i o w c - W s c h o d u  w y no s i  2 5  k. ,  
ż y t a  —  2 3  ko p . ,  ow sa  —  16 kop. ,  w ów cz as ,  gdy  
m ó r g  z i e m i  1 tu i t a m  j e s t  obc i ą żo ny  p o d a tk a m i  
w w ysokośc i  51 кор .  I 7 ,1  kop.

C o  s i ę  z a ś  t y cz y  wog ó le  o p o d a t k o w a n i a  w K r ó ­
l e s tw ie  P o l s k im ,  w  s zczegó ln ośc i  z a ś  z iemi ,  to d a ­
ją  o t y m  d o k ł a d n e  ‘ p o j ę c i e  n a s t ę p u j ą c e  d a n e ,  ze  
b r a n e  p r z e z  p.  A.  Su i i g ow sk i eg o .

W s z y s t k i c h  p o d a t k ó w  r z ą d o w y c h ,  w ed łu g  of i c ja l ­
n y c h  d a n y c h  z r e k u  18 99 ,  w p łynę ło  dc s k a r b u  
p a ń s t w a  z K ró l e s tw a  P o l s k i e g o  1 3 4 , 8 6 9 , 9 8 6  rubl i ,  
a  p o n i e w a ż  l u d n c ś ć  cbo j e j  płci  w K ró l e s t w ie  P o l ­
sk i m  w e d łu g  sp i s u  d o k o n a n e g o  w  1897  roku  wynes l  
9 , 4 5 5 . 9 4 3  ludzi ,  to w y n i k a ,  że  na  kaz i  eg o  c z ł o ­
w i e k a ,  n i e  b i o r ą c  w r a c h u b ę  płci  I w ieku ,  p r z y ­
p a d a  w  Kró l e s tw ie  Po l s k im  p o d a tk ó w  p rz e sz ło  
14  rb .  2 6  kcp . ,  n i e  l i cząc  w tym  p o d a tk ó w  kolei  
s k a r b o w y c h .  T y m c z a s e m  z a ś  w 9 c en t r a ln y ch ,  
c z a r n c z i c m n y c h ,  n a jb a r d z i e j  u r od za jn y ch  g u b e rn i a c h  
C e s a r s t w a  p r z y p a d a  p o d a tk ó w  n a  j e d n e g o  cz ło ­
w i e k a  za l e d w i e  6 rb .  32  koo.

W s k a z a n e  powy że j  d a n e  co do do c h o d ó w  z i e m i  
w K ró l e s tw ie  Po l s k im  w za l e żnośc i  od u ro d za ju  i 
ko sz t ó w  p rodukc j i  1 co  do  s t o p n i a  o p o d a t k o w a n i a  
tej  z i em i ,  w y k a z u j ą  n i e o d p o w ie d n i o  w ys o k i e  o p o ­
d a t k o w a n i e  K ró l e s tw a  w s t o s u n k u  do j e go  si ł  p r o ­
du kcy jnych .

W ó w c z a s ,  gdy  do ch ód ,  jak i  da j e  z i e m ia ,  n ap rz y -  
k l ad  w  gub .  k i jowsk ie j ,  j e s t  2 , 1 6  r a zy  w iększy , ' n i ż  
d o c h ó d  z z i em i  w Król .  Po l .  wog ó l e ,  I 1,51 r a z y  
w ię k s z y ,  niż  gub  r a d o m s k i e j ,  t a  o s t a tn i a  p ł ac i  4 , 7  
r a z y  w ię k s z e  p o da tk i ,  niż gub .  k i j ow ska .

J eże l i  p o m i m o  t e g o  ro ln i cy  w Kr.  P d  , być  m o ­
że  sk r upu l a tn i e j  p i a c ą  p o da tk i ,  n iż  rolnicy i n n yc h  
m i e j s co w oś c i  p a ń s t w a ,  to w y p ła c a l n o ś ć  ich b y n a j ­
mn i e j  nie  w y p ły w a  z w ięk sze j  m o ż n e ś ć i  p ł a c e n i a ,  
l ecz  z r ó r n i c y ,  j<-ka z s c h c d z i  w  p r z e p i s a ch  p r a w  
n yc h ,  dc ry cz ący ch  ś c i ą g a n i a  p o d a tk ó w ,  s t o s o w a ­
ny ch  w z g l ę d e m  p l a - ą c y c h  t a k o w e  w  K ró l e s t w ie  
Po l s k im  i w C e s a r s t w i e .

Nadzwyczajna dobroć papieska.

N a  k a ż d y  m ó r g  z i emi  w Kró l e s tw ie  P o l s k i m ,  we  
d ług  t y c h ż e  ob l i c zeń ,  p r z y p a d a  51 kcp .  p o d a t k ó w  
s k a r b o w y c h  i m i e j s c o w y c h .  J a k  w ys o k i e  j e s t  to 
o p o d a t k o w a n i e  w s t o s u n k u  do e p o d a t k o w a n i a  In ­
n y c h  m i e j s c o w o ś c i  p a ń s t w a ,  w idz imy  dck ł ad r . i e  z 
n a s t ę p u j ą c e j  t ab l icy:

W №  4 -y m  „ R o dz in y  Se ra f i ck i e j*  z n a j d u j e m y  
a r t yku ł  t ak  z a c z y n a j ą c y  się:

„ S z c z e g ó l n ą  życz l iwość  już n i e j e d n o k r o t n i e  o k a ­
z y w a ł  N a jw yżs zy  P a s t e r z  P i u s  X  Z a k o n o w i  S.  
, F r a n c i s z k a !  W  os t a t n i c h  z>Ś d l a c h  j e s z c z e  b a r  
„dzie j  t a  ł a s k a w o ś ć  z e s t - ł a  z a z n a c z o n ą  p r ze z  
„udz i e l en i e  n a d z w y c z a j  d ro g i eg o  p r zywi l e ju  t r z e m  
„wie lk im rod z i no m  Br ac i  Mi i e j s z y ch .  D r u g i e m u  
„Z a k o n o w i  S ’Klary  i w szy s t k i m  T e r c j a r z o m  S.  F r a n -  
„c is zka ,  r o z r z u c o n y m  oo c a ły m  św i e c i e " .

„O to  pozwol i ł  O jc i ec  Ś w ię ty  (w  Motu  p rop r lo  z 
„d. 8  w rz e ś n i a  r. b. )  d o d a w a ć  do L i t anj l  L o r e t a ń  
„sklej  po o s t a tn i m  w e z w a n i u  p r z e p i ę k n y  tvtuł ,  od -  
. n  s z ąc y  się do N ie p o k a l a n e j  D z i e w icy ,  P a t r o n k i  
„Z a k o n u  s e r a f i c k i eg o  „ R e g i n a  Ord in i s  Mln o ru m,

W ś r ó d  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  z a g r a ż a j ą c y c h  na sz e j  
m ł od z i e ży ,  j e d n y m  z n a jw ię k s z y c h  j e s t  a l koho l izm .  
W l a d c m o  p o w sz ec hn i e ,  że  a lkohol ,  k tó r y  p r z e d s t a ­
w ic i e l e  n a u k i  zg odn i e  u z n a j ą  z a  t r uc i znę ,  s z c z e ­
gó ln i e  s zko d l iw i e  dz i a ł a  n a  s ł aby ,  mn ie j  o dp o rn y  
o r g a n i z m  d z i ec ka  I m ł o d z i e ń c a — a co go rze j ,  w y ­
t w a r z a  u mł o dz i eż y  p r z y z w y c z a j e n i e  do a lkoho lu  I 
c h ę t k ę  do p ic i a ,  ktc ra  w p ó ź n i e j s z y m  w ie k u  w i ę ­
k s z ą  jej  c z ę ść  d o p r o w a d z a  do p i j a ń s t w a .

A n i e s t e t y  u ż y w a n ie  a lkoholu  w ś r ód  młod z i e ży  
n a s z e j  b a r d z o  j e s t  r e z p o w s z e c h n i o n e  i p r z yb ra ło  
n a w e t  z a t r w a ż a j ą c e  r o z m ia r y ,  j ak  to  w y k a z u j e  
ś w i e ż a  s t a t y s t y k a  d -r a  R o s z k o w s k i e g o  i an k i e t a  
J.  G l a s s a ,  p r z e p r o w a d z o n a  w r. 190 9  w sz ko ł a c h  
p ry w a t n y c h  w W a r s z a w i e .

B a d a n i a  d r a  R o s z k o w s k i e g o  w y k a z u j ą ,  że  już 
n a w e t  dz iec i  i te  od n a jw c z e ś n i e j s z e j  m łodośc i  
z a c z y n a j ą  u ż y w a ć  a lkoho lu  I t a k  w 1 k w a r t a l e  
życ ia  d o s t a w a ł o  a lkoholu  2 , 3 5  p roc .  dz i ec i ,  w 2 
k w a r t a l e  6  pro  ., w t r z ec im  10 proc . ,  w czw  r t y m  
19,  6 proc .  S t o s u n e k  p ro c e n t o w y  dz iec i ,  u ż y w a j ą ­
cy ch  a lkoholu ,  z wie- t iem w c ią ż  w z r a s t a ,  wy.  o sząc  
np .  p o m i ę d z y  2 a 4 r o k i em  życ i a  35  proc. ,  m i ę ­
dzy  10 a 12 ro k i em  51 p roc .  i td.

Z d a w a ł o b y  się,  ż e  to s ą  cyf ry  wr ęc z  n i e p r a w d o ­
p o d o b n e ,  w j ak i ż  b ow ie m  sp o s ó b  dz iec i  u ż y w a ć  
m o g ą  a lkoholu  już  w p i e r w s z y m  roku  życ ia?  O tóż  
m a t k i  dla  u sp o k o j e n i a  k r z yk l iw ych  dz iec i  da j ą  im 
s s a ć  t z - -, „ s m o c z k i " ,  u m a c z a n e  w w ód ce ,  n e 
w ie d z ą c  n a w e t ,  że  w y t w a r z a j ą  u r l c h  w' t en  s p o ­
só b  sk ł o n n o ś ć  do picia  i r u jn u j ą  ich zd ro w ie .

J e s z c z e  s m u t n i e j s z e  s ą  wy n ik i  a n k i e t / ,  p r z e p r o ­
w a d z o n e j  p r z ez  G la s s e .  Cy f ry  j e go  s t w i e r d z a j ą ,  że  
na  3 2 8 2  u -n  ów,  k tór zy  n ad es ł a l i  o dp ow ied z i  na  
a n k i e t ę  p r z y p a d a ł o  18 10  czyli  8 5 , 6  p roc .  p i j ą cy ch  
a  t ylko 4 7 2  ( 1 4 ,4  proc . )  n ie  p i j ą c yc h .  W ś r ó d  1662  
u c z e n i e  by ło  p i j ą cych  1456  ( 8 7 , 6  p roc . )  a  n lepl  
j ą c y c h  t y k o  2 0 6  (1 2 ,4  p roc . )

Z n a c z y  to I r inami  s ł o w am i ,  ż e  w ś r ó d  m ł o d z i e -
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K o ł y s a n k a .
P r z y p o m n i j  sobie,  j a k i m  o b u r z e n i e m  n a p e ł ­

n i a ł a  cię m o ż l i w c ś ś  t e j  t ró j cy  w s t o s u n k u  do 
cieb ie,  . scz ,  w y j ą t k o w e ,  z n o s i ł e ś  ją u s w o i c h  
p rz y j a c i ó ł ,  z w ł a s z c z a  j e ż i l i ś  t y  l y ł  „ t j m  t r z e -  
e i m " ?  Ale  w zasadz ie  с burza ł -  ś się n a  t e  s ł u ­
s z n i e ,  z ap a l c z yw i e  i s t a t o w c z o ,  p o n i e w a ż  m a n i a  
ś p i e w y w a ł a  ci o ng i  o d w u i h  t y l k o  k i t k a c h .

I  p r z y p o m n i j  sobie t eż ,  j a k  s z p a r k i  b y w a ł e ś  
do z w a d ,  r o z d w o j i i  i r o z t * r t k ,  bo n a r o d o w a  
p io s e n ka  n ie  ś p i e w a ł a  (i o J t d m ś c i .  I  n ie  śp ie­
w a ł a  ( i  n a r t d o w a  p iosenka  o T t ó j c y  i o T r ć j -  
p r z y m i e r z u .  K i o  z n a ł e ś  ich waż no ś c i ,  a skoroś  
p o z n a ł — j u ż  b y ło  za późno.

I  p amię t a sz ,  j a k  z b *J«ś  cd  kolebki  t y l k o  d wa  
s t a n y :  p a ń s k i  i ch łopski .  S t a m m  t r zec im g a r ­
d z i ł - ś ,  a < d s t a n u  r z w a r t e g o  by ł e ś  t a k  dali  ki ,  
j a k  d w u l i c o w y  bożek  ł a c i ń s k i  da l ek im j e s t  od 
k w a d r a t u r y  k o ł a . . .

A c h ,  p r a w d a ,  i t y  z n a l i ś  c z w ó r k ę — c z w ór k ę  
k on i  i i z l e r y  ma śc i  w  k a r t a c h ,  a le t o  b y ł y  w y ­
j ą t k i .  1 t r ó j k ę  poe tó w  z n a ł e ś ,  a le t e ż  j a k o  w y ­
j ą t e k  od życ ia  d a l e k i .  0  poe tach ,  o t y c h  j e d n o ­
s t k a c h ,  w k t ó r y c h  s i ę  z b a w c z a  t w o r z y  j e d n e ś ć ,  
wogó le  m i a ł e ś  z w y cz a j  mó w ić ,  że im s ię w g ł o ­
wie  troi, p o n i e w a ć  chc i e l i  w y j ś ć  i powychodz i l i  
s  d u a l i z m u .

A  c ieb ie k o ł y s k a  życ iowa  n a  d w u c h  b i e g u ­

n a c h  k o ł y s a ł a  m i l u c h n o ,  a  poczc iwa  n i a n i a  n u c i ł a  ci: 
A a ,  k o t k i  dwa .

W y s z e d ł e ś  z k o ł y s k i ,  z p ie luch  w y r os ł e ś  n a  
n ę ż a ,  chodzi sz  w  parze  pod r ę k ę  z żo ną ,  ma s z  
j u ż  j a r k ę  d z i a t - k ,  a wciąż  t e n  n a r z u c o n y  ci , 
w ś p i e w a n y  w ciebie u s t a n i  K a s i  l ub  Marys i  
g u s t  do sza rośc i  i b u r c ś c i ,  t r z y m a  cię w s z p o ­
n a c h . . .  n ie— w p ie lu c h a c h .

K t o ś ,  p o r t a  oczywiś c i e ,  u ż y ł  w rozm< wie z 
t o b ą  w y r a ż i ż  t a k i c h ,  j a k  „ w o d a  s z m a r a g d o w a " ,  
albo  „ l a z u r o w a " ,  to t y  z a r a z  n y ś l i s g  so b ie :  oho ,  
t i m u  s ię w g ł o w i e  t roi :  we da j e s t  nie h  zu r o -  
w a ,  n ie  s z m a r a g d o w a ,  t y l k - ,  panie ,  sza ra  i bu r a .

I n n y  k to ś ,  m a l a r z ,  n a m a l o w a ł  d r z e w a  f jo l e -  
tow e ,  niebo  z ł e t e ,  to t y  s p o j i z a w s z y  n a  to mó­
wisz :  o b ( — w a r j a t ,  i w \ r i  s j o n i s t a .  Gdzie widz ia ł  
t a k i e  k ra j i  b rązy .  N a s z i g o ,  p a n i e ,  k r a j u ,  obraz  
j e s t  s za r y  i bu r y .

U j r z a ł e ś  po«zje,  w k tó r e j  z a m i a s t  d w u c h  s a -  
k r a m e e t a l n y c h  r y m ó w  j e s t  ich t r z y ,  cz t e ry ,  a lbo  
i więce j ,  g d i i e  z a m i a s t  o s z a r y c h  i b u r y c h  k o t ­
k a c h ,  śp i ewa  się o c z y n ś  i n n y m ,  n a p r z y l ł a d  o 
k o t k a i h  c z c r w r n y i h ,  —  to t y  z a r a z  ze sw o im:  
o h ( — d i k a d c n t l  z a p e w n i a ł ,  że p i o s m k a  n a r o d o ­
w a  p o w i n n a  być s z a r a  i L u r a .  Że t a m ,  pan ie ,  
S h w a c k i  n i g i ł  t ę c z e w c ś c i ą ,  to w y j ą t e k  cd ż y ­
cia da l i  ki  i s t an ow  i ący ,  do p ew n i  go  stopnia ,  
zbocz« n ie . . .

P a m i ę t a s z  owe b e z k r y t y c z n e ,  n ie mow lę ce  c z a ­
sy ,  k i i d y  t w ó j  i n t e l e k t  w s z y s t t k  b y ł  s k i e r o w a ­
n y  n a  czynn i  ść o d ż y w c z ą ?  S s a l i  ś  s i b i e  p o k a r m ,  
m i a ł e ś  r oz ke s z n i e  z m r u ż o n e  powi eki  i p a t r z a ł e ś

w złoci sty,  w t ę c z o w o  c u dn y  ś w i a t ,  k t ó r y  w ,  
i  duszyczce  t w e j  n i«mowlęc«j  m i g o t a ł .

P r z y  ko łys ce  t w « j  si edzi  n i a n i a ,  d łu b i e  w  
pończosz-i  i śp iewa:

J t d e n  b u r y ,  d r u g i  s z a r y ,
Oba mi się spodoba ły .  |

W i z j e  cudn i  g o  św i a t a  w tw« j  d uszyczc e  o p lą -  
t u j e  powol i  s z a r a  i b u r a  n ić  p iosenki ,  a ż  o p l ą - .  
cze całki :  m .  '

W y r ó s ł  ś ,  i oto p r z i d  t e b ą ,  z a m i a s t  śn ionych  
c u d ó w — s z a r y  i b u r y  k r s j u  o b r a z - s z a r y  w rób  l , j  
s z a r a  s t r z i c h a ,  s z a r a  s i e r m i ę g a ,  s z a r a  wie rzba ,  
s z a r i ś ć  w c c z r c b ,  s z a r i ś ć  w d u s z a c h . . .  s w i j s k i .  
poczc iwy  s z s r y  w i d e k ,  a j «ż e l i  n ie  s z a r y  to,  ku ry . I  

I k i c h a s z  to,  to w ł a ś n i e ,  a w s z y s t k o  inno,* 
j a s k r a w s z e ,  b a r w n i e j s z e ,  c z e r w i i ń s z e  (osobl iwie 
c z e r w i e ń s z e j  w y d a j e  ci się c z y n ś  obcym,  c u - |  
d z y ń .  dzikim i w y n a r o d o w i o n y m .

A l e  nie!
R ó d  ńia r . i ek ,  ś p i e w a j ą c y c h  s z a r o - b u r ą  d u a l i - |  

s t y c z n ą  dwul icowi  ść  w y m i e r a .
N i i m o w l ę t a  dz;ś s ł y s z ą  u k o ł y s e k  cze r w ie ń*

! sz«i p iosenki .
M i g o c ą c y c h  im przed  o czym a  duszy  ś w i a t ó w  

t ęc z ow y c h  n i e  c t r u d z a  ś p i t w a n i n a  s z a r y c h ,  w]  
i poń c z oc hę  w p a t r z o n y c h ,  w y c h o w a w c z y ń .

S z a r o ś ć  i b u r e ś ć ,  j a k o  sk r z ep ły  ż u ż e l ,  pę ka ,  
od w a r s t w  g ł ę b i n o w y c h  ż a r u .

Id z i e  czas ,  k i e d y  utopie ma rzyc i e l i ,  k t ó r y m  s i ę ( 
w g ł o w i e  „ t r o i ł o " ,  z a d r g a j ą  życ i em.

B ę d ą  n i a n i e  śp i ewać  t ę c z o w e  k o ł y s a n k i .  < 
K O N I E C .
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ży naszej szkolnej (w wieku od 3— 20 let) na 
10 osobników bilzko 9 pije l to tak wśród chłop­
ców, jak wśród dziewcząt— a nawet wśród dziew 
cząt odsetek pijących jest wyższy. Z  tej liczby 
wśród chłopców na trzech: dwuch zdradzało chęć 
do picia, jeden zaś pił niechętnie, podczas gdy 
wśród dziewcząt z 4 aż 3 piją bez ochoty, a ty l ­
ko 1 dla przyjemności. Panienki więc pijące ule- 
aają przeważnie wpływowi otcczenia, domu rodzi­
cielskiego, piją dla „wzmocnienia“ itd.

Bardzo smutnym objawem jest fakt, że około 
6 proc. chłopców pijących a blizk:> 4 proc. dziew­
cząt pija codziennie, a zatym są to już alkoholicy 
w ścisłym znaczeniu tego wyrazu. Następnie wśród 
chłopców 53 proc., a wśród dziewcząt 33 proc. 
piją wódkę, czyli napój wstrętny, w skutkach 
najszkodliwszy.

To już jest szczegół w krajach cywilizowanych 
nigdzie zresztą nie spotykany. Strach pomyśleć, 
co z takich dzieci wyrośnie!

К U R J E R

І
Echa polityczne.

Mowa tronowa angielska. Król zamknął par- 
I lament mową, w której wspomniał przedewszyst-
I kim o śmierci króla Edwarda i zapewnił rar la -
< ment, że współczucie wszystkich pcddannych do­

dał» mu sił do poświęcenia się nowym obowiąz-
I kom z niezłemnym zamiarem pójścia w ślady oj-
< ca. Zaznaczywszy następnie, że stosunki ze wszy-
( stkleml mocarstwami są jaknajbardziej pokojowe,
* król z uczuciem zadowolenia wspomniał o porozu-
* m ieniu w sprawach dotyczący-h rybołóstwa, z
< Kanadą, Neufundländern i Stanami Zjednoc: onemi,
! o poleceniu ks. Ccnnaught otwarcia pierwszego

parlamentu związku południowo afrykańskiego, o 
I reformach administracyjnych w Indiach. W kcńcu
I król podziękował Izbie mzs?ej ?a uchwalenie zwię-

r kszonych kredytów na marynarkę i na emerytury 
dla starców, i ubolewał nad tym, że konferencja 

I w s p ra w  ę usunięcia nieporozumień pomiędzy o
bu izbami nie została uwieńczona pomyślnym 

I skutkiem.
Z parlamentun niemieckiego. Do parlamentu

wniesiony został projekt powlęKszenia w ciągu następ- 
i  nyCh lat ię c u  kontyngersu re krutów dc 515,322,

z których 400,C00 przypadnie na Prusy. Urzeczy 
wistnienle tego prejektu będzie wymagało jedno- 

| f  razowo 82 milj. marek i 22 milj. corocznie. Na
I  rok 1911 zażądano 8 miljonów.

!« Zaprzeczenie Poseł tu rę .к I zaprzecza kg te- 
I gcrycznie wiad: mcśclcm rozpowszechnionym przez 
. Petersbuiską Agencje telegraficzną o krwawych 

N w i lk a rh  pomiędzy Turcja i Rcsją i pogorszeniu 
nj się stosunków dyplomatycznych pomiędzy temi 

państwami, i stwierdza, że walki, jakie cd czasu 
V) do czasu T u r  у staczają na granicy, sa zwykłeml
F utarczkami z bandami I ograniczają się do tery-
U torjum tureckiego.
3 Bunt W Rio de Janerio. Jak już doniosły te- 
C- legramy, bunt marynarzy w Rio de Janeiro zo- 
5  stał zażegnany. W sebotę wieczorem zbuntowa-
4  ne okręty powróciły do portu, a załega poddała 
1. się pod rozkazy cwuch oficerów, specjalnie dele- 
y  gcwsnych przez ministerstwo marynarki. Porzą­

dek został już w zupełności przywrócony.
3  Pisma paryskie donoszą interesujące szczegóły
5  o przyczynach buntu. Jak wiadomo, prezydent bra- 
5  zylijskt bawił niedawno w Niemczech, aby się za- 
П poznać z tamtejsze ml urządzeniami państwewemf.

Rezultatem lej podróży było postanowienie zrefor- 
K  mowania a rrr j l  w duchu pruskim. Do armji lado- 
F \  wej wprowadzono więc instruktorów niemieckich, 
J) na statkach wojennych zaprowadzono przepisy dy- 
F  sryplinarne, obowiązujące w marynarce n lrm iec- 
■■ klej, a także karę cielesną. Marynarze brazylijscy 
»■ przyjęli tę Inowację bardzo niechętnie; nowe po- 
L  stanowienia zamiast wzmocnić karność, przyczy- 

czy r i ły  się do podniecenia umysłów. Gdy zaś za- 
D częto stosować kary z całą surowością, załogi o 
L krętów odmówiły posłuszeństwa. Pisma francuskie 
f t  nawołują z tego powodu marszałka de Fonseca, 
L by nie poddawał się wpływom niemieckim, które 
®  mogą wyjść tylko na szkodę Brazylj l.

KROHWJk BNtitjCK.
Nowa kolej. W celu projektowanej budowy ko­

lei normalnej z Radomia przez P io trków do Ł a ­
sku, władza gubernjalna pozwoliła na dokonanie 
studjów przedwstępnych w granicach gub. radom­
skiej Inż, Panowowl, upoważnionemu do tego przez 
inż. Romanowskiego, głównego projektodawcę tej 
nowej l in ji kolejowej.
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Parcelacja w radomskim, w  pow kozienio
klm w ostatnich czasach drogą parcelacji roz­
przedaną została majętność Wilczkowlce Dolne, 
włók z górą 30, po cenie 250 rb. za mórg 300 
prętowy ziemi lichszej I 450 rb. i wyżej za mórg 
ziemi dobrej: Nabywcami są nletylko chłopi 1 ży­
dzi, Którzy ziemię nabytą odstępują od siebie 
chłopom z dobrym rezultatem, ale przeważnie 
N iemcy z dawna tu osiedli.

Z przemysłu. Grono ziemian z pow. częstocho­
wskiego projektuje utworzenie współki dla założe­
nia krochmalni. Nadto jeden z ziemian zakłada 
wkrótce fabrykę porcelany.

Z prasy. Wychodząca od kilku miesięcy w 
Częstochowie „Gazeta Miejscowa*, została zaw ie ­
szona przez wydawcę. Natomiast powstaje tam
nowa gazeta p. t. „Dz ienn ik  Częstochowski*.

Kara administracyjna Za znalezioną u jedne ­
go z oficjalistów klasztornych w Częstochowie 
podczas rewizji poduszkę kanapową z wyszytym 
erłem polskim, skazano go administracyjnie, jak 
|donosi „Goniec Częstochowski", na rb. 50 kary 
ub miesiąc aresztu.

Kasa pogrzebowa, w Radomsku w ziemi pio­
trkowskiej ma powstać kasa pogrzebowa. Ustawę 
jako założyciele, podpisali panowie: I. Hussarzew- 
ski 1 Peclorkowski.

Papiernia, w Płocku powstać ma wkrótce fa­
bryka papieru, ra  początek— pakowego, wyrabia­
jąca około 50C pudów na debę.

Z cukrownictwa Cukrownie w Płockim pra­
cują w r. b. bardzo usilnie; tak obfitego urodzaju 
buraków dawno nie było. Wydajność tegorocz­
nych plantacji dda  cukrowniom taką ilość rnater 
jału surowego, że nie jedna z fabryk nie była 
przygotowaną do tak wielkiej kampanji. Zamówio­
no za mało węgla, chemikalji,  worków lip. Dzię­
ki przyjaznej porze, dało Się sprowadzić wszy­
stko co było potrzebne wodą, tak, że kampanja 
idzie normalnie. BorowIczkl przerobią mało ce 
mniej jak 300 tys. korcy. Mala-Wieś przerobi 
blisko 200 tys. korcy.

Wiejskie T WO kredytowe. Zatwierdzono usta­
wę wiejssiego T  wa Kredytowego w pow. wło- 
dawskim. Jest to pierwsza wiejska instytucja te­
go rodzaju, utworzona na podstawie ustawy normal­
nej. Na kapitał zakładowy przyznano T-wu zali­
czkę z lubelskiego oddziału Banku państwa w 
kwocie 2 tys. rb.

Z Lublina ! ziemi Lubelskiej.

Ze Związku R. Kobiet Polskich. Dnia 2 Grud­
nia t. j. w Piątek odbędzie się w lokalu Z. R. K. 
P. Czechowska № 5 o godz. 8-ej wieczór dysku­
syjny, na k tó iym  będzie odczytaną i dyskusji pod­
daną broszurka wydana świeżo przez red. „S teru*, 
traktująca o zawodowym wyi-$zUiceniu młodzieży 
żeńskiej p. t. „O szczęście Hani*. Broszurka owa 
zaleca się dobrym literackim opracowaniem a je ­
dnocześnie porusza ważne pytanie, co ma robić 
młodzież żeńska po skończeniu pensji.

Przypuszczać można, że wieczór dyskusyjny 
piątkowy zgromadzi do gościnnego ,lokalu zw iąz­
ku liczny zastęp człojnków.

Zaoczna zmiana wyznania. Jeden z mieszkań­
ców Sosnowca p. S. pochodzący z Hrubieszowa 
z gub. lubelskiej, wezwany zostr ł w tych dniach 
do magistratu miejscowego po odbiór nadesłanego 
dla niego z Hrubieszowa paszportu, o który czy­
n ił  starania w drodze urzędowej. W nowym pasz­
porcie, podpisanym przez burmistrza m. Hrub ie ­
szowa, Alekslejewa, właściciel paszportu, ku wiel­
kiemu swemu zdumieniu zauważył, iż jest wyzna­
nia prawosławnego, choć od urodzenia był zawsze 
1 jest katolikiem. Wobec tej zaocznej zmiany w y ­
znania pan S. przyjęcia paszportu cdmówlł, pro­
sząc o zwrócenie go burmistrzowi Hrubieszowa, w 
celu wprowadzenia odpowiedniej poprawki.

Lubelskie Towarzystwo Muzyczne. W Ponie­
działek dnia 5 grudnia w sali Resursy Kupieckiej 
odbędzie się Interesująca wieczornica.

Na tej wieczornicy wykonany będzie kwintet 
nowoczesnego szwedzkiego kompozytora Chr. S in- 
dlnga na fortepian, dwoje skrzypiec, altówkę i 
wlolonczellę przez: 1) p. Adama Szlendaka. 2) p. 
Włodzimierza Keniga. 3) p. Mieczysława Kagana. 
4) p. Wincentego Ostrowskiego I 5) p. Gustawa 
Czernickiego.

Dalej p. Mieczysław Kagan, dyrektor orkiestry 
Teatru Wielkiego, wykona efektowny koncert Be- 
rlot'a z towarzyszeniem fortepianu, na którym par« 
tję fortepianową odegra p. Fr. Bunlewlcz.

Występ zespełu tak utalentowanych artystów 
daje rękojmię artystycznego wykonania 1 musi
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obudzić wielkie zainteresowanie w. gronie meloma­
nów' wreszcie ną zakończenie ukaże s e na estra­
dzie Dyrektor Towarzystwa artystyczno teatr ilne-  
,go, p. Henryk Czarnęcki, który wypowie  parę do­
wcipnych monologów. Wieczornica ta, posiadająca 
wielką wartość artystyczną i atrakcyjną powinna 
cieszyć się wielkim poparciem członków l Ich ro ­
dzin. Warunki wstępu zwykłe: członkowie T o w a ­
rzystwa <mają wstęp darme: bilety dla rodziny
członków po 50, 40 1 30 kop.: w bi lety zaopatry­
wać się będzie można u skarbnika Towarzystwa 
p. Henryka Czerwińskiego (apteka przy kościele 
Św. Ducha).

Komitet wystawy .Pracy Kobiet* komunikuje 
nam, iż w piątek 2-go grudnia r. b. o godzinie 
7-ej wieczór, w siedzibie T -w a  Muzycznego , H * r -  
monja* Rynek N i l7  odbędzie się posiedzenie K o ­
mitetu wystawy.

Telegramy.

W  KOMISJI SA M O R ZĄ DO W EJ.
Petersburg 30 listopada. Dziś na posiedzeniu 

komisji do spraw samorządu miejskiego rozpatrzo­
no dalsze artykuły projektu prawa o samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskim do art, 29 go. 
Główniejsze poprawki uchwalono i wprowadzono 
następujące: obniżono cenzus mieszkaniowy do 
270 rb. rocznie w Warszawie i 150 rb. w Łodzi. 
Przyznano też cenzus wyborczy urzędnikom m ie j­
skim. Art. 26 ty poprawiono w tym sensie, że tra­
cą cenzus wyborczy tylko osoby, skazane na po­
zbawienie praw. W  art. 27-ym uznano, że żydzi 
ochrzczeni należą do kurjl chrześcijańskiej.

N O W E  ZAJbC IE  NA U N IW E R S Y T E C IE .
KrakÓW 30 listopada. Znów udaremniono dzi­

siejszy wykład prol. ks. Z'mmermanna. Radykall 
zajęli wcześnie salę, nie wpuszczając przybywają­
cych na wyałid . Rektor Witkowski w otoczeniu 
senatu wezwał do opróżnienia sali; oświadczył on, 
że senat natychmiast ccfi le  sprawę poprzednich 
zaburzeń z przed sądu, jeżeli winni zgłoszą zlę 
do senatu, aby przyjąć odpowiedzialność za swoje 
czyny. Radykall nie usłuchali, a gdy rektor w e ­
zwał ponownie do opróżnienia sah— zaczęto gwi­
zdać. Pomimo to prof. ks. Zlmmermann zaczął 
wytład. Wskutek hałasu jednakże przerwał go po 
dziesięciu minutach 1 wyszedł. Dopiero potym o 
puścili salę radykałowie.

T E S T A M E N T  TOŁSTOJA.
Tuła, 30 listopada. Do sądu okręgowego wnie­

siono testament domowy Tołstoja, napisany przez 
niego własnoręcznie d 5-go llpca 1910 go r. w 
Jasnej Polanie. Test msntem tym wszystkie bez 
wyjątku dzieła Tołstoja, które ukazały się w dru­
ku do r. 1881 go, oraz później do ostatnich c za ­
sów, tudzlez wszystko, co pozostało w rękopisach 
i w druku, zapisał autor na własncść córki A le ­
ksandry. a w razie jej zgonu, przed śmiercią te- 
statora, na własność córki Tatiany. Testament 
wniesiono przy deklaracji z podpisem rodziny T o ł ­
stojów. Sąd zbadał wezwanych świadków, którzy 
testament podpisali I zatwierdził go.

P R O C E S  O W Y R O K  Ś M IE R C I

Kraków, 30 listo ada We czwartek przed zw y­
kłym trybunałem przysięgłych rozpocznie się pre 
ces Wacława Rodziewicza i Mieczysława Wojta-  
skiewlcza, oskarżonych o zbrodnię gwałtu publi­
cznego oraz o tworzenle^Stowarzyszeń tajnych. Spra 
wa ta dotyczy tak zwanej frakcji rewolucyjnej 
Związku narodowego robotniczego I bezpośrednio 
wydania wyroku śmierci na Jana Ropczyńsklego, 
p'sądzonego o szpiegostwo

Z 1E M S T W A .
Petersburg 30 listopada. Frakcja paźdzlerni-  

kowców wniosła do Dumy oświadczenie, iż należy 
projekt zlemstw w Królestwie Polskim oddać do 
komisji samerządu miejscowego w celu wypraco- 
cowanla motywów stwierdzenia potrzeby wykona­
nia tego projektu.

К  U R I E R

KĄGiK H U M O R Y S T Y C Z N Y

N U D Z I A R Z .
—  Proszę ojca, kto znaczy więcej  od stójkowego.
—  Rewi rowy .

—  A od rewirowego?
—  K o r r i s a r z .

—  A od komisarza.
—  Sto rubli i już nie zawracaj  mi  więcej  głc- 

wy ,  mój kochany.
„Szc>utek* .

2 6  bież. mieś. odleciały ze stawów dóbr Garbów 
dwa białe z szaremi plamami

I * * ŁABĘDZIE, * *
i Ktoby w ledzbł, gdzie ^siadły, iub złapał takowe, 

proszony jest o zwrot lub wiadomość za wyna­
grodzeniem do A d m i n i s t r a c j i  d ó b r  G a r ­
b ó w ,  przez Nałęczew. =  = 3  C3 ca ,59  3 2

Ne 276.

N iebywa ła  okazja zaopatrzenia się w

dar g w ia jd fo w y
naj tanie j  u zegarmist rza ca =  =

FR. 80ЕО М Щ  S S
Z powodu nagromadzenia się w wiel  

klej  i lości regulatorów sty lowych,  zegar 
ków k ieszonkowych złotych,  srebrnych 
i stalewych męskich i damskich oraz de ­

wizek i breloków,  urządzi łem od 1 do 25 grudnia.
W yprzedaż -wazyHtlriuK» tow nru  po 
cenach kosztu. 460-6-1

T O  ILE  D O S T A N IE  ON?
—  Weiss, pomocnik byłego oberpolicmaistra Nol- 

kena, został skazany na półtora lat rot aresztan- 
cklch.

—  Tak? To ile w takim razie dostanie sam 
Nolken? „Szczutek*.

L U B E L S K A

RADA G UBERNJALNA
Dobroczynności Publicznej

ogłasza że 22 listopada (5  grudnia) 1910 rotu o pierwszej po poł. w obecności Rady w Lubelskim 
Zarządzie Gubernjainym odbędzie się licytacja ustna I za pomocą zapieczętowanych deklaracji na 
sprzedaż w szpitalnej leśnej własności Świdnik Duży, w działce wyrębowej n 8 18, drzewa budulcowe- 

i go i opałowego, a mianowicie: 468 budowlanych, 1205 pół-budowlanych i 745 opałowych sosen; 51
I dębów opałowych, 2 opałowe brzozy i 2 tskież osiny: razem 2473 drzewa; działka ta wyrębowa przed- 
j stawia się do licytacji od sumy 7000 rb. in plus. Oferty zapieczętowane mogą być składane osobiście 
i w dzień licytacji na ręce Sekretarza Rady luo przysyłane przez oocztę; przyjęcie ofert będzie zakoń­

czone w dniu licytacji o godz. 1-ej. Deklaracje należy pisać na zwyczajnym papierze z marką stem ­
plową 75 kop. według wskazanej ponl/ej formy bez poprawek i wykreślań, wyraźnie i z własnoręcznym
podpisem, przyczym zaofiarowana Suma wi n i  bvć oznaczona literami. Na kopercie adres: „Do lu­
belskiej Rady Gubemlbbej Dobroczynności Publicznej deklaracja takiego to, (Imię 1 nazwisko) do licytacji 
na sprzedaż porządkowej ne 18 dzlahi wyrębowej, we własności leśnej Świdnik-Duży. Życzący sobie li­
cytować ustnie, obowiązani są złożyć vad u n w stosunku 20*j0 zaofiarowanej sumy. Podnosić cenę przy

licytacji można tylko w rublach.

Szczegółowe warunki sprzedaży 1 ocena sorzedawanych drzew mogą być rozpatrywane przez życzących
codziennie w Kancelarji Rady w kancelaryjne dni 1 goizlny u leśniczego wzmiankowanej własnoś i

Z ienkiewicz*

F O R M A  D E K L A R A C J I .

Na skutek ogłoszenia Lubelskiej Rady Gubernjalnej Dobroczynności Publiczne!, niniejszym deklaruję 
chęć kupna porządkowej działki wyrębowej  n* 18 we własności leśnej SwIdnlk-Duży, za którą propo­
nuję (wskazać sumę literami) i w zupełnośU poddaję się ułożonym w tym celu warunkom handlowym, 

które ml są dobrze znane.

Odpowiednie w ad 'u -ті w sumie rb. kop. (albo w papierach procentowych)
niniejszym załączono (Rok, mleslą , data miejsce zamieszkania, imię I nazwisko deklarują-ego). З 3

OSTRZEŻENIE-
237—14-13

Powiększający się z dniem każdym popyt na Spe mlna-Roehla w yw o ła ł w ostatnich czasach po jaw ie ­
nie się mnóstwa m ałow artośc isw ych naśladownictw , polecanych pod różnem i nazwami, podobnemi do Sperminy 
(spermatyna, sperm inol, spermol, ekstrakty, p łyny Sekara i t. d ) —przytym  falsyfizatOTzy do w )dzą, ze dzia łan ie  
tych środków dorów nyw a działaniu Sperminy-Poehla. a nawet je przewyższa. Naśladowcam i często by « a ją  lu ­
dzie, nie mający n ic wspólnego z medycyną, jako to  w łaścic ie le składów aptecznych i perfum eryjny b i in . Na­
tura ln ie— podobne naśladow nictwa nie posiadają wogóle nic wspólnego z medycyną i nauką, dlatego w ięc na­
śladowcy, pragnąc fa lsyfikatom  swoim nadać charakter naukowy, przytaczają w  r  klamach lite ra tu rę  oraz spo­
strzeżenia o działaniu Sperminy-Poehla, wprowadzając tym  sposobem w błąd nie ty lko  chorych, al rów nież 
i pp. lekarzy.

Dlatego też poczytujem y sobie za obowiązek eatrzedz przed tego rodzaju fa lsyfika tam i osoby zażywa­
jące Sperminę Wszelkie istn ie jące w lite ra tu rze  liczne spostrzeżenia uczonych i lekarzy o dobroczynnym  działaniu 
Sperminy w przypadkach neurastenji, niemocy, p łc iow ej, uwiądu starczego, iiis te r jl, new ra lg ji, m ałokrw is tośc i. 
suchot, syfilisu, w  następstwach leczenia rtęciowego, w  chorobach serca (otłuszczenie, skleroza serca, bicie 
serca, palpitacje, m iocard itis), arterjosklerozie, alkoholizm ie, schnięciu mlecza, paraliżach, osłabieniu po prze­
bytych  chorobach, wyczerpaniu i t. p. odnoszą się wyłącznie do Sperminy-Poehla.
Dlatego też prosim y przy kupowa- Q P F R M I j U A  P D F  M l  Д “  i f irm S, ponieważ wszelkie inne p re ' 
niu o zwracanie uwagi na nazwę Г  Ь П І Ї І І  Г Ц С П Ь п  paraty są ty lko  naśladow nictw am '

Sperminy-Poehla, n iem ającem i z nią n ic wspólnego. Spermlną jedynie prtwdziwą jest Spermina-Poeh a.
IiiHty n t  OrjfHiioterapoutyczuy F akon 3 rb.

bezptTtnĥnakâde P r o fe s o r  D o k t ó r  P o e h l i s y n o w ie ,
zadanie. , 07

Dostawcy Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.— St.-Petersburg.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE W WARSZAWIE: Warszewskie Biuro Ogłoszę* Ungra, Wierzbowa 8. —  Dom Handlowy L. i E. Wletzl 
&  C-o, ul. Marszałkowska № 130 (róg Moniuszki, pierwsze piętro). — Biuro Ogłoszeń Buchweitza, u . Marszakowsxa Jfc 120.

R edakto r i wydawca Feliks Jankowski. DruKarma .Estetyczna“ R JaczewsKiej.


